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Trener Tomasz Kryk zdecydo-
wał już w jakich konkuren-
cjach wystąpi Pani na igrzy-
skach? 

Tak jak w Pekinie i Londynie 
popłynę w dwójce oraz 
w czwórce na 500 m. W tej 
pierwszej konkurencji, w której 
przed 8 laty w Pekinie zdoby-
łam z Anetą Konieczną srebrny 
krążek, a przed 4 laty z Karoliną 
Naja w Londynie brązowy, po-
nownie wystartuję z Karoliną. 
W czwórce naszą dwójkę uzu-
pełni na szlaku Marta 
Walczykiewicz oraz w ostatniej 
dziurze Edyta Dzieniszewska-
Kierkla. 
W niedawno zakończonych 
w Moskwie mistrzostwach Euro-
py z czołówki zabrakło … Polek. 

Jaki był tego powód? 
Przez ostatnie lata do głów-

nego startu przygotowywali-
śmy się w tzw. BPS (Bezpośred-
nie Przygotowanie Startowe) 
trwającym 8 tygodni. W na-
szym przypadku, ten okres 
rozpoczynał się zaraz po II re-
gatach eliminacyjnych senio-
rów. Mistrzostwa Europy był 2 
tygodnie później, stąd też brak 
kadry olimpijskiej w Rosji. Sko-
ro system w poprzednich la-
tach się sprawdzał, dlatego też 
w roku igrzysk olimpijskich 
trener nie chciał nic zmieniać. 
Zgłosił do imprezy nasze młod-
sze koleżanki. 
Jak ocenia Pani starty rywalek 
w Moskwie, na jakich pozy-
cjach plasowały by się polskie 
żeńskie osady? 

Finał zawsze rządzi się swo-
imi prawami, to nowe rozda-
nie. Mogę jednak powiedzieć 
że każda z naszej piątki, która 
jedzie do Rio powalczyłaby 
o medal w konkurencji, w któ-
rej by wystartowała. 

Jak przebiega ostatni okres 
przygotowań? 

Na tą chwilę wszystko prze-
biega zgodnie z planem. Wyle-
waliśmy poty we włoskich gó-
rach, pływaliśmy też w kaja-
kach. W drugiej połowie lipca 
przeniesiemy się na kilka dni 
do Wałcza, a potem udamy się 
do portugalskiego Montemor. 
Kiedy wylot do Rio? 

10 sierpnia, bezpośrednio 
z Portugalii. Dzięki temu skró-
ci nam się czas podróży i to bar-
dzo znacząco (o około 5 go-
dzin), zyskamy też możliwość 
przestawienia organizmu 
o jedną godzinę w stosunku
do czasu w Rio. Niestety,
na otwarciu nas nie będzie. Ta-
ki nasz los na każdych igrzy-
skach. 
Do startu pozostaną tylko 4 
dni wystarczy na aklimatyza-
cję? 

Mamy ten wariant spraw-
dzony, wystarczy. Poza tym 
rozwiązujemy problem z tre-
ningami w Rio. W Pekinie mie-

liśmy „wioskę treningową” 
i wydzielone tory w miejscu 
gdzie rozgrzewali się rywalizu-
jące o olimpijskie krążki wio-
ślarze - było sporo miejsca. 
W Rio takiego komfortu nie bę-

dzie więc się tam nie pchamy, 
a ceremonię otwarcia obejrzy-
my w TV, jak to miało miejsce 
w Londynie. 
Kajakarek nie przeraża wirus 
Ziko i bakterie w wodzie na to-

rze? 
Nie boję się, bo o tym nie 

myślę i dzięki temu się nie na-
kręcam. Przez ostatnie 15 lat 
dużo „podróżowałam sporto-
wo”, byłam w wielu miej-
scach, nawet na zgrupowaniu, 
które trwało 6 tygodni i to 
w Brazylii. Nigdy nic się nie 
wydarzyło. Jedziemy tam ry-
walizować o medale w najważ-
niejszej imprezie czterolecia, 
a nie bawić się na wakacjach. 
Startując prowadzimy bardzo 
higieniczny tryb życia. Start 
i powrót do wioski czy hotelu. 
Sprawdzone jedzenie i mało 
kontaktu z innymi ludźmi. 
W zeszłym roku podczas testu 
olimpijskiego straszono, że 
woda bardzo brudna itd. Nie 
widziałam tego, było jedynie 
sporo glonów. To co pokazują 
w TV - ocean i zatoka to nie 
akwen, na którym będziemy 
się ścigać (wioślarze i kajaka-
rze). Wierzę więc, że będzie 
dobrze. 
ROZMAWIAŁ: KF

Niewidomi i niedowidzący Na trasie Bydgoszcz Triathlon rywalizowali także sportowcy z dysfunkcją wzroku (oficjalne 1. MP) 

Łukasz Skąpski wystartował 
praktycznie bez treningu. I wygrał!

Marek Fabiszewski 

m.fabiszewski@express.bydgoski.pl 

1. MP w triathlonie niewido-
mych i niedowidzących to po-
mysł Krzysztofa Badowskiego, 
dyr. KSN Łuczniczka Byd-
goszcz, ale nad organizacją pra-
cowali jeszcze inni, m.in.
Georgina Myler i Tomasz
Chmurzyński. 

 Rozmawiamy ze zwycięzcą 
w kategorii B-1 - niewidomi - 
bydgoszczaninem Łukaszem 
Skąpskim. 

Który to był Pana start 
w triathlonie? 

Pierwszy, nawet nigdy nie 
próbowałem swoich sił na ja-
kimś treningu typowo 
triathlonowym. Nigdy nie łą-
czyłem tych trzech elementów. 
Tuż przed zawodami miałem 
tylko dwa treningi rowerowe, 
z bieganiem nie było problemu, 
bo zawsze w piątki sobie bie-
gam i nie jest to dla mnie nic na-
dzwyczajnego, po prostu je-
stem jakoś wytrenowany. Z pły-

waniem był problem, bo daw-
no nie pływałem porządnie i te-
go się najbardziej bałem. 
Kiedy zdecydował się Pan 
na start i dlaczego? 

O tym, że wezmę w tych za-
wodach udział, zdecydowałem 
się tydzień wcześniej. Oficjal-
nie wyglądało to tak,  że za-
dzwonił Krzysiu (Krzysztof 
Badowski - przyp. Fa) i powie-
dział: masz wziąć udział i tyle, 
nie było dyskusji. A poważnie: 
znał mnie, moje możliwości 
i wiedział, że ja podołam. 

Wynik Pana zadowolił? 
Pokonałem dystans w go-

dzinę, 15 minut i 5 sekund, 
W kategorii open dało mi to 
miejsce około setki, czyli chyba 
nieźle. 
Jak wyglądał Pana start, 
pierwszy kryzys? Czy w ogóle 
taki był? 

Do wody ruszyliśmy 5 mi-
nut przed całą stawką, ale gdy 
nas ta fala dopadła, to razem 
z przewodnikami czuliśmy jak 
jesteśmy podtapiani, rzucało 
nas od brzegu do brzegu. Na ro-

werze jechałem z przewodni-
kiem niesiony euforią, pędem. 
Na tandemie można osiągnąć 
bardzo duże prędkości, bo dwie 
osoby pedałują. Przy sprzyjają-
cych warunkach można sie na-
prawdę nieźle rozpędzić. Co też 
robiliśmy na odcinkach pro-
stych, ładnie nadrabialiśmy dy-
stans. Ale na nawrotach było 
kiepsko, bo były ciasne, a rower 
długi, jak tramwaj. Trzeba było 
zwalniać, wtedy dużo tracili-
śmy. Ale rower był OK, dopiero 
w biegu zaczęło się piekło. Mi-

mo  że czułem się w tym pew-
nie, to w okolicach trzeciego ki-
lometra złapał mnie taki kry-
zys, że aż jęczałem z bólu. 
Na początku plecy bolące 
po niekorzystnej pozycji na ro-
werze, przykurcz łydki, inne 
partie mięśni wtedy pracują. 
Za szybko ruszyłem. Na szczęś-
cie na trasie rozbiegałem łydkę. 
No i wreszcie meta... 

Tak, to była piękna sprawa. 
No i niesamowite uczucie, gdy 
na trasie i przed metą czuliśmy 
wsparcie wielu kibiców.¹

Do pokonania mieli dy-
stans 1/8 normalnego 
triathlonu: 475 m w wo-
dzie, 22,5 km rowerem 
i 5 km biegiem. Z 10 za-
łóg do mety przy Łucz-
niczce dobiegło osiem.
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Za metą wszyscy uczestnicy z dysfunkcją wzroku (z lewej ŁUKASZ SKĄPSKI z przewodnikiem) zadowoleni dzięko-
wali organizatorom Bydgoszcz Triathlon za pomoc w organizacji 1. MP w triathlonie niewidomych i niedowidzących

Beata Mikołajczyk na ostatniej prostej do igrzysk w Rio de Janeiro
Rozmowa z kajakarką UKS Ko-
pernik Beatą Mikołajczyk, któ-
ra już w sierpniu w Rio 
de Janerio po raz trzeci powal-
czy o medale igrzysk olimpij-
skich. Z poprzednich dwóch 
wróciła ze srebrem i brązem.

KRÓTKO

Dwudziestka 
z regionu 
Dziś PKOl zatwierdzi skład re-
prezentacji na letnie igrzyska 
olimpijskie w Rio de Janeiro. 
W składzie będzie 19 
bydgoszczan i 1 wioślarz Gopła 
Kruszwica. Ostatnich szans nie 
wykorzystali Małgorzata Wiejak 
i Dominik Bochenek (oboje Za-
wisza). Nasza sztangistka prze-
grała sprawdzian w Spale z Pa-
trycją Piechowiak, a Dominika 
Bochenka podczas biegu na 110 
m ppł na mistrzostwach Europy 
w Amsterdamie dopadła ulewa 
pozbawiając szans na dobry 
wynik. Dominik  uzyskał czas 
13,87, a minimum PZLA na Rio 
wynosiło 13,47. 
SK 

Trwają Wakacje 
z Chemikiem  
Klub z Glinek zaprasza 
do uczestnictwa w piątej edy-
cji „Oponeo Wakacje z Chemi-
kiem”. Są to otwarte, bezpłat-
ne treningi piłki nożnej dla 
dzieci w dwóch grupach wie-
kowych, od poniedziałku 
do czwartku do 9 lat (w godz. 
17-18.30) i 10-13 lat (11-12.30). 
SK 

Ostatnia szansa 
na dwójce 
Wioślarze Rafał Hejmej (Zawi-
sza) i Piotr Hojka (LOTTO-
Bydgostia), którym nie udało 
się zakwalifikować na igrzyska 
w ósemce być może spróbują 
swoich szans w dwójce ze ster-
nikiem na mistrzostwach 
świata w konkurencjach nie-
olimpijskich. Próby trwają.

1. MP w triathlonie 
Niewidomi

i niedowidzący

a Kat. B-1 (niewidomi): 1. Łu-
kasz Skąpski  1:15.05 (przewod-
nik Adam Pawlak), 2. Paweł Król 

1:24.30 (prz. Jacek Pawlikowski), 
3. Józef Grochowski 1:32.49 (prz. 

Wojciech Kubiak,  4.  Rafał 
Machnikowski 1:46.50 (prz. 

Damian Popławski). 
Kat.  B-2 (niedowidzący): 1. Mi-
chał Grochowski 1:14.59 (prz. Łu-

kasz Golak), 2. Sławomir 
Jeżowski 1:21.59 (prz. Kamil 

Zawiślak), 3. Krzysztof Badowski 
1:22.16 (prz.  Marcin Darmowicz), 

4. Wiesław Miech 1:39.20 (prz. 
Leszek Bukowski). 
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KAROLINA NAJA I BEATA MIKOŁAJCZYK (z prawej) na igrzyskach 
w Londynie w dwójce na 500 m zdobyły brązowy medal




